
My mieszkańcy Połchowa stanowczo sprzeciwiamy się planowi budowy „nowoczesnego” 

schroniska dla zwierząt, które miałoby być prowadzone na bardzo dużym areale tj. ok. 10 ha ziemi w 
bliskim sąsiedztwie naszej miejscowości - około 500 metrów od najbliższych zabudowań 
mieszkalnych.

Wszystkie tego rodzaju inwestycje są lokalizowane w pobliżu naszej miejscowości: PSZOK, 
oczyszczalnia ścieków teraz schronisko. Nie chcemy tej inwestycji w tym miejscu

Nie chodzi tylko o zapach, czy hałas, ale też za tym idącą plagę szczurów. Trudno nam jest 

uwierzyć w to, że schronisko nie będzie miało wpływu na spokój i ciszę w naszej miejscowości 
obserwując to, co dzieje się teraz w otoczeniu PSZOK-a. Mimo zapewnień, że wszystko będzie w 
należytym porządku i będzie jedynie punktem przeładunkowym, z którego na bieżąco będą wywożone 

odpady wystarczy udać się w okolice PSZOK-a, gdzie można zobaczyć „fruwające” folie, hałdy 
śmieci, gruzu, zużytych opon itp.

Niedawno dotarła również do nas informacja, że w Połchowie przy PSZOK-u ma również 
znajdować się składowisko folii po nawozach rolniczych. Budzi, to wielkie zaniepokojenie, bo 
widzimy, w jaki sposób składowane są tam śmieci - bezpośrednio na glebie. Jeżeli folia po nawozach 

miałaby być składowana również w ten sposób, to stanowiłoby to zagrożenie zarówno dla środowiska 
jak i zdrowia ludzi.

Schronisko jest oczywiście potrzebne, tak też również uważamy, ale powinno być zlokalizowane 

z dala od naszej miejscowości.

Prosimy władze gminy zarówno Panią Burmistrz, jak i Wysoką Radę Miejską o uszanowanie 

woli mieszkańców. '
Z wyrazami szacunku 

Mieszkańcy Połchowa


